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C e h y  r r e n o i r i e r a t y
w i  L w o w in

bez doręczenia do do • 
mu m ies ęczdie .  , r s  5*00  

X dostawą do domu . z). 5*20
na prowincji:

z  przesyłką p o czt.,  .  zł. 
ta granicą........................ zł. 8*00

Numer pojedynczy w i A f t  n v  
Lwowie i na prowincji £ u  3 *  -

wychodzi codziennie rano

C e n y  o g r n s z e f t i
Za 1 wiersz milimetr. (61/ ,  cm. 
«*er.) w  zwykłych ogłoszeniach  
gr. 30, w  nade^łanem i w  ne­
krologach g r , 5 0 , w  kronice, 
repertua', dział gospodarczy, 
paski w  tekście gr. 7 0 , pod 
nagłówkiem na pierwszej stronie 
2 i. i* —. Za jedno słowo w  dro­
bnych ogłoszeniach gr. JO, 
kimno i sprzedaż słow o gr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne, słow o gr. 20, dla 
poszukujących pracy gr. 5 . 
Z zastrzeżeniem miejsc 2 5  prc.
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„Państwa za c h o d n ie  m u sza  się liczyć
z  blokiem, reprezentującym sto miljonć-w ludności".

PRZEMÓWIENIE P. MINISTRA ZAWADZKIEGO NA KONFERENCJI BUKARESZTEŃSKIEJ.

B ukareszt. 5 czerw ca. Na konfercn- 1 
cji bloku państw  rolniczych zabrał 
głos m inister skarbu Zaw adzki, k tóry  
podkreślił, że blok państw  rolniczych 
reprezentuje in teresy  100 milionów lud 
nosci. z czepi państw a zachodnie m u­
sza sie liczyć przy  rozw iązyw aniu 
atkualnyćh zagadnień. N astępnie p rze­

Poseł Lukasiev scz w Mińsku.
Mińsk, 5 czerw ca. (PAT) W czoraj 

przbyt do Mińska poseł Rzplitej w 
M oskwie Min. Łukasiew icz, pow itany 
na dw orcu przez pełnom ocnika ludo­
wego kom isariatu dla sp raw  zagranicz 
nych H usty ra  i konsula Rzp.Ute. Biało­
wieskiego. P o  południu Min. Łukasie­
wicz złożył oficjalna w izy tę  prem iero­
wi rządu białoruskiego Golojedowi. 
W ieczorem  prem ier Gołojedow  w ydał 
obiad na cześć Min. Łukaszewicza,

Dzień zjazdów w Warszawie
W arszaw a. 5 czerw ca. (PA T) VI. Ogól 

no polski zjazd esperan tystów  z udzia 
lem 20(i delegatów , rozpoczął się od 
złożenia w ieńca na grobie tw ó rcy  Espe 
ranta. dr. Ludw ika Zam enhofa. P rz e ­
mówienie w ygłosił Leo Belmont. O 12 
w  południe odbyła się inauguracja zja­
zdu, pod przew odnictw em  prof. dr. 
Odo Bujwida. W ieczorem  odby ł się 
koncert-bal.

W arszawa, 5 czerw ca (PAT) VI. 
ogólnopolski 3-dniow y zjazd nauczy­
cieli geografii skupił w czoraj około 500 
nauczycieli szkół w yższych , średnich, 
zaw odow ych i pow szechnych.

W arszawa, 5 czerw ca. (PAT) W czo 
rai odbył się zjazd R ady  Naczelnej 
Akademickiego Zw. M orskiego.

-  --o- —

K a ta stro fa  iotn: cia
podczas lotu ćwiczebnego.

Grudziądz, 5 czerw ca. (PAT) W  szko 
le lotniczej w  Grudziądzu w y s ta rto ­
w ał do lotu ćw iczebnego na satnoło- 
ce Avia“ ttczeń tej szkoły sierżant 
podchorąży Jan H ryniew iecki. G dy sa 
inolot znajdował sie na w ysokości 
1.000 m. oderw ał się z ap ara tu  mo­
tor, w skutek  czego sam olot począł 
spadać gw ałtow nie na ziemię. H rynie­
wiecki, nie tracąc zimnej krw i, w ysko 
czy ł z sam olotu p rz j pomocy spado 
chronu. Niebezpieczeństwie! groziło Je­
dnak w  dalszym  ciągu, gdyż lotnik o- 
padał w prost im d,użc jezioro, znajdu­
jące się pod G rudziądzem . Dopiero w 
pobliżu ziemi silny  poryw  w iatru  11- 
m ożliwił lo in ikow ; w ylądow anie w  od 
iegłości zaledw ie 5 m. od  brzegu je­
ziora. Sam olot zosta ł zupełnie znisz­
czony.

— HO -

m aw iali przedstaw iciele Jugosławii, 
W ęgier i  Czechosłow acji.

Komisja finansowa pod przew odnic­
tw em  m inistra skarbu  Zaw adzkiego za 
kończyła sw e prace, przyjm ując sze­
reg  rezolucyj. k tóre  opierają sie zasad 
piczo na w ytycznych, opracow anych 
w  polskiem aide m emoire. Komisja 
podkreśliła, specjalnie konieczność u-

M oskw a, 5 czarw ca. (PAT) Lutnik
am erykański M attern. odbyw ający  lot 
naokoło św iata w ylądow ał w Moskwie 
o g. ł5 ‘55 w edług czasu miejscowego 
Lotnik pow itany został bardzo se rd e­
cznie p rzez  przedstaw icieli lotnictwa 
sowieckiego i  w ładz, oraz nrzez prasę 
sowiecka i zagraniczną. Lotnik ośw iad­
czył, że zam ierza natychm iast w y s ta r­
tować do dalszego lotu do Irkucka.

M oskwa, 5 czerw ca. (PAT) Lotnik 
am erykański (Mattern, odbyw ający  re. 
kordow y lot dokoła św iata w  w y w ia ­
dzie z przedstaw icielem  I AT-a oświad 
czył, 'iż w yleciaw szy  z Nowego Jorku 
w kierunku Nowej Ziemi, zam ierzał 
w ylądow ać w  P aryżu .

Lw ów , 5 czerw ca.. C oraz potężnie; 
rozw ijające się szybow nictw o polskie, 
ze szczególnem  staraniem  i nakładem  
sił pielęgnow ane przez Aeroklub Lwo­
wski, m a do zanotow ania trz y  nowe 
rekordy  polskie,

W  sobotę, dn. 3 b. m. w  Akademii 
szybow cow ej w  Bezm iechowej, kapi­
tan Jan  Łukasiew icz z Aeroklubu Lwo » 
w skiego na szybow cu G G. 2, kon­
strukcji inż. G rzeszczyka u trzym ał się 
w  pow ietrzu 10 godzin 30 sek. ustana­
w iając now y rekord  polsK. Poprzedr.i 
rekord długotrw ałości lotu należał do 
inż. G rzeszczyka: w ynosił 7 godz. 43

cił tu z P rag i m inister Titulescu, k tóry  
n,a zapytanie dziennikarzy oświadczył. 
fx> jest bardzo zadowolony z w yników  
odbytych narad.

O brady  państw  M ałej E nteniy  doty­
czy ły  m. in. sp raw y  rew izji trak tatów  
ar*r. przekształcenia Małej En ten ty w

1 -regulowania sprawcy długów między­
państwowych.

Komisja ekonomiczna Pod przew od- 
nietw em  m inistra jugosłOAviaftslciego 
uchwaliła szereg w niosków  w  spraw ie 
podniesienia cen artyku łów  rolnych 
jpraz av snraw ic utatwicniia eksportu 
produktów  rolnych.

j Jednakże w  odległości 400 mil od 
I w ybrzeża am erykańskiego lotnik na- 
1 trafił na strefę silnego m rozu. W  oba 

wie p rzed  omarznięcicm skrzydeł apa­
ratu oraz m otoru. M altern musiał le­
cieć tuż nad powierzchnią morza, 
w staitek tego nie mógł dolecieć do P a ­
ryża. i zm uszony by ł lądcw ać na jed­
nej z w ysepek w  pobliżu w ybrzeża 
norw eskiego, skąd udał się do Oslo.

M attern przeESal A tlantyk w  prze­
ciągu 23 godzin. Pom im o zmęczenia 
lotnik znajduje się w  doskonałej formie. 
M attern nie zgodził sie na za trzym a­
nie się w  M oskwie, mimo, iż w  ciągu 
oałego lotu z Am eryki do Moskwy 
speł zaledw ie dwie godziny.

m. 45 sek. a ustanow iony został w  r. 
1931.

Równocześnie kpt. Łukasiewicz usta 
uowił now y rekord polski w ysokości, 
osiągając 1.600 m.

W  tym  sam ym  dniu por. Kajetan 
Czarkow skl-G olejew ski, znany  z wiel 
ki "go ra idu  pow ietrznego z Londynu 
do ludy  i, prezez Aeroklubu Lwmwskie 
go, na aparacie konstrukcj5 inż. Kocjana 
dokona! rekordow ego przelotu w  linii 
prostei, lądując koło Turki. P rz e ­
strzeń p rzeby ta  wynosi 48 kim. i s ta ­
nowi now y rekord  polski, lepszy od 
poprzedniego o dw adzieścia kilka kilo­
m etrów .

gospodarcze staną  sie podstaw ą prac 
rady  gospodarczej M. E n terty , które 
się rozpoczną w  niedalekiej p rzyszło ­
ś ć  T rzy  państw a, biorące udział w  na 
radach, doszły do przekonania, iż 
istnieje możliwość w ym iany  oom iędzy 
państw am i M. Erżento o  znacznie w 5*

kszych rozm iarach, niż to dotychczas 
przypuszczano. W półpraca gospoda i- 
cza państw  M. Entctity  nie wyklucza 
bynajm niej udziału pńastw ' sąsiadują­
cych.

M ówiąc <> pakcie 4-cłt m inister Tilti- 
k scu  przypom niał sw e ośw iadczenie 
z dnia 22 kwietnia b. r., iż poAvitałby z 
zadowoleniem  taki pakt, gdyby doty­
czy ł w yłącznie interesów  tylko 4-cli 
państw , oraz że nie m ógłby uznać ża­
dnego układu, k tó ry b y  ingerow ał w 
p rawa państw' trzecich.

Dzisiaj można tw ierdzić, że now y 
pakt 4-cli jest zupełnie różny od tego, 
jaki by ł projektów any.

Ku czci L . Solskiego.
Na scenie teatru im. Juliusza Sło­

wackiego odbyła się 5 bm. wieczorem 
uroczystość z okazii 5.8 rocznicy pra­
cy  scenicznej Ludwika Solskiego, któ 
ry  przez 25 lat pracował na scenie 

i krakowskiej. Jubilat wystąpił w znako 
mitej sw'ej roli Jowialskicgo. Po d ru­
giej odsłonię na o tw arte j  scenie zgro­
madzili się a r ty śc i 'ccaz  przedstawicie­
li literatury ,i s/tuki. Publiczność pow 
staja z  miejsc i zgotowała dlugonó- 
rniliciiącą. owację jubhatowo. W  tym 
momencie zjawili sie na scene p, w o ­
jewoda Kwaśniewski, prezydent m ia­
sta Kapiieki i zasiepca dow ódi1; k o r ­
pusu płk. Bclcsławicz. P . wrojewoda 
Kwaśniewski dokonał dekoracji jubila­
ta złotym krzyżem zasługi. Następnie 
W s fo s i !  do jubilata przemówienie dr. 
Flacli w imieniu prezydenta miasta i 
komisji teatralnej. W  imieniu komisji 
teatralnej \V imieniu sfer literackich, 
ar tystycznych i prasy przemawiali 
pp. Osterwa, Kudliński. Schroeder, 
red. Jah-Śmie-cliowsk. i artysta dra­
m atyczny  Karwo-wski.

W  krótkicii słowach serdecznie dzie 
kc-\vał Solski za .niespodziewana j  tak 
głęboko wyruszającą uroczystość.

W  dniu jubileuszu Solski otrzymał 
liczne depesze.

Ogofnopolski zjazd Okręgo­
wych Inspektorów Pracy.
W  dniach 8 i 9 b. ni. odbędzie się avc 

LAWow ie ogólnopolski zjazd okręgo- 
wycłi inspektorów  pracy, przy. udziale 
inspektorów  w szystkich  okręgów .

O brady zjazdu otw orzy W icem ini­
ster pracy  i opieki społecznej dr. Duch 
poczem  przew odnictw o obejmie głó­
w ny inspektor p racy  dyr. Klott.

Na zjeździć om ówiony zostan-A 
szereg  zagadnień z zakresu iuspekc;; 
p racy . m. :n.: formy nadzoru, inspekw 
nad wj^konywaniem przepisÓAw ustaw o 
daw stw a pracA, pollryka w zakresie 
bezpieczeństw a i higieny p racy  zc 
szczególnem  uwzględnieniem  stażysty  
k w ypadków , organizacja obrony prze 
ciwlotniczej iprzediw gazow ej w  zakła 
dach pracy,, ochrona p racy  młodocia­
nych i kobiet i t. d

Ponadto okręgow i inespektorzy pra 
c y  ziożą spraw ozdania z działalności 
na sw ych terenach.

*— -o------

Amerykański lot naokoło świala.
Mattern przeleciał Atlantyk w r egu 23 gcdz.it.

Co mówi o naradach N . Enteniy
minister Titulescu.

B ukaieszt 5 czerAYca. (PAT) P ow ró- I now ą jednostkę gospodarczą. U chw ali'

T rzy  nev?e rekordy polskie
w  lotnictwie szybowcowem .
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Wtorek
Norberta biskupa 

Jutro: Roberta op.

Wschód słońca 3.17  
Zachód słońca 19*52

TEATR WIELKI.
Wtorek 6 VI spdz. 7.30 „Kapitan z K5- 

pcnick". W ystęp Stetana Jarrcza.
Środa 7 VI goóz. 7.30 „Kapitan z  Ko- 

penick". W ystęp Stefana Jaracza.
Czwartek 8 VI godz. 7.3U „Kapitan z Ko- 

penick“. W ystęp Stefana Jaracza.
R i^ek  9 VI godz. 7.30 „Kapitan z  Ko- 

pciiick". W ystęp Stefana Jaracza.
Sobota 10 V. godz. 7.30 „Kapitan z Ko- 

penick". W ystęp Stefana Jaracza.

TEATP ROZMAITOŚCI.
Wtorek 6 VI godz. 7.30 „Nieuchwytny1*. 

Przedstawienie zakupione przez Polski 
Biaiy Krzyż.

Środa 7 VI godz. 7.30 „Nieuchwytny . 
Czwartek 8 V godz. 7.30 ..Nieuchwyt­

ny1*.
Piątek 9 VI godz. 7.30 „Nieuchwytny".

COLOSSEUM.
Film: „Demon W ielkiego Miasta". Re­

w ja: „Bridge Ekspres".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Ofiarna noc**.
A PO LLO : ..B iała odaliska** (z Jose 

Mojica) i „Biała trucizna".
ATLANTIC: „Ziemia niczyja". 
CASINO: „Żona z drugiej reki** z

Jean  H arlow .
CHIMERA; „Ludzie w  h c ie h “. 
GRAŻYNA: „G łos pustyni** oraz

„A trakcja na row erach".
KOPERNIK: „W y śp i zatraconych

dusz** (Dr. M oreau).
MARYSIEŃKA: „W yspa za traco­

nych dusz * (Dr. Moreau).
MIRAŻ: „Congorilla".
PAŁACE: .E k staza" .
PAN: „10 procent dla mnie*.
PASAŻ: „Ken Mc uard jakc kow ­

boj z  Arizony.
R A I: ..Serce na u 'icv‘‘ Nora Ney i 

Saw an.
STYLOW Y: „Bebe" z Anny Ondrą 

oraz rew ja „Kiedy dziew czynki Idą 
spać**.

S W IT : Law ranoe T ibet „P ieśniarz 
Cór".

UCIECHA. „B łękitna rapsodja" oraz 
rew ja ..Bomba".

—  Do numeru dzisiejszego dołącza­
m y  dalszy ciąg powieści V/. B aranow ­
skiego p. t. „G audeam us".

 o------

—  Teatr Wielki. O grom ne a zaslu ro  
He tryum fy  święci na scenie T ea tru  
W ielkiego fa-ktomcmtaż autctyozny 
SZuckmayeira p. t. „Kapitan z Kbpe- 
nick“. Stefan Ja racz  kreujący ty tu ło ­
w ą  rolę sztuki s tw a rza  postać, k tóra  
w bija się niezw ykle silnie w  p a m ę ć  j  

w idza, budzi śmiech i w zrusza do łez. I 
B lety  do nabycia w  Kasach T eatrów  
Miejskich i w  Kasie B iura Abo, R utcw  
skiego 2. teł. 26-56. i

— T e a tr  Rozm aitości. Kfr> lubi po- ! 
w ieści sensacyjne, k to  chętnie rozw ią­
zuje rebusy, ktc- w reszcie  chce spę­
dzić beztrosko  i w esoło  w ieczór, r 'e ch  | 
śp ieszy do T ea tru  Rozm aitości na ^ n -  j 
sacyjną sztukę Edgara W a h a c za  pt. i 
„N ieuchw ytny". B ilety do nabycia w  j 
kasach T eatrów  Miiejskich i w Kasie •, 
Biura Abv, R utow skiego 2, tei. 26-56. j

 o------
— Polskie T ow arzystw o Politechni­

czne zaw  adam ia. że staraniem  Sekcji 
Inżynierów  M echaników P . T. P . w e 
środę 7 bm. odbędzie się w  sali To­
w arzy s tw a  p rzy  ul Ziniorow icza 9 od 
czy t p. inź*. Zbigniewą W ernickiego 
p. t.: „Sam oczynne sterow anie kotłów  
parow ych". Początek  o  godz. 18.30. 
Goście w prow adzeni p rzez członków  
mile w idziani.

—  Do W arszaw y, Torunia I Gdyni 
W yrusza w ycieczka m łodzieży szkół 
średnich K uratorium  Lw ow skiego, w  
ilości 560 uczniów i uczenie, w  czw ar­
tek, 8 b. m. z  dw orca  głów nego o go­
dzinie 7‘10 s u e d a ln sm  r o c ia a a n .  W

Wycisczka na c ycielstwa ciechosłtwack ego
bawi we Lw ow ie.

Od niedzieli baw i w  naszem  mieście 
w ycieczka nauczycielstw a czechosło­
w ackiego. Goście przybyli onegdaj o  
godz. 11*30 z  K rckow a skąd  tow a­
rzy szy ł im  poseł W ojtow icz. Na pe­
ronie oczekiw ało  ich liczne grono 
przedstaw icieli lw ow skiego społeczeń­
stw a, w raz  z  konsulem Jiraskium , o raz  
o rk iestra  pracow ników  m ćrókich, k tó­
ra  pow itała nadjeżdżający pociąg h y ­
mn sm czechosłow ackim  i polskim. U- 
czestnicy w ycieczki w  liczbie stukil- 
kudziesięciu osób p rzesili do  sal recep 
cyjnych, gdzie przem ów -ł do nich po 
polsku imieniem BBWiR dyr. Ba* w iń- 
ski. podkreślając b ra te rs tw o  obu na­
rodów  i przypom inając w spólne cele i 
in teresy  państw ow e, w ystępujące dziś 
jeszcze silniej w obec zakusów  wspól­
nego w roga. M ówca zakończył o k rz y ­
kiem na oześć bratniego narodu cze­
skiego i słow ackiego, k tóry  gromko 
pow tórzono.

N astępnie przem ów ił imieniem nau­
czycielstw a polskiego dy r. D eszberg, 
k tó ry  podniósł moment w spólnoty za­
w odow ej i wzniósł okrzyk na cześć 
kolegów  z Czechosłow acji. W  imieniu 
konsulatu czechosłow . i kolonii cze­
skiej w e Lw ow ie przem ów i! konsul Ji- 
raszek  w  języku czeskim, w skazując

! wielką misję dziejow ą Lw ow a, jako o- 
środka kul fury zachodniej na wschod­
nich rubieżach.

Na te pow itania odpow iedzieli s t r -  
decznemi przem ów ieniam i członkow ie 
w ycieczki: radca szkolny W on dru­

czek, burm istrz m iasta Użhorodu H ra- 
bar i rns-p. szkolny N em esz^a, jako 
przedstaw iciel Związku śpiewackiego 
czechosłow ackich nauczycieli na Rusi 
Podkarpackiej. M ów cy podkreślali bra 
te rs tw o  narodów  słow ieńskich, oraz 
dziękowali za serdeczne przyjęcie.

Cliór Zv iązku T o w arzy stw  śpiew a­
czych w e  L w ow ie odśpiew ał „Leć pie 
lini, leć", poczem  gości© w ykonali 
pieśń czeską.

Tram w ajam i udano się na obiad dc 
gmachu Politechniki, następnie zaś do 
hoteli.

W  niedzielę zwiedzili goście W ysoki 
Zamek i byli obecni na zaoraniu w  
Klubie tow arzyskim  BBW R. W czoraj 
w ycieczka po zw iedzeniu m uzeuów  i 
m ektórych szkół udała się r.a T arg i 
W schodnie. W ieczorem  odbył się kon­
cert chóru nauczycieli czechosłow ac­
kich w sali K asyna i Koła lit.-art. z 
k tórego  zam ieścim y osobne sp raw o­
zdanie.

Zajścia na cmentarzu łyczakowskim.
Dem tnstrecia u kr. m ło d zie ży Racjonalistyczne*.

Lw ów , 5 czerw ca.

Ag W schód donosi: W czoraj i dziś 
kler grecko katolicki urządzał na 
cm entarzach lw ow skich „Panachidy" 
dla uczczenia poległych podczas woj­
ny. Dziś odby ł się rów nież pogrzeb 
zm arłego b. dyrek to ra  giir.n. i prezesa 
„Ridnej Szkoły** ś. p. Kukurudza.

Pogrzeb  ś. p. K ukurudza "wyruszył 
godzinie 13 z  ul. L istopada i sk ierow ał 
się do k a te u .y  ś-" Jura, gdzie odpra­
wiono żałobne nabożeństw o. Pew nym  
czy n ń k o m  chodziło o  to, aby  odbyw a­
jące się rów nocześnie procesie religij­
nej panachidy za  podległych zeszły  się 
z  pogrzebem . T uż za pogrzebem  ruszy 
ła procesja, w  której tłum ny  udział 
b ra ła  publiczność ukraińska. W idać by  
łc, że pogrzebow i usiłow ano nadać 
eharakL  r  pochodu m anifestacyjnego 
Pogrzeb  p rzeszed ł głów nem i ulicami

m iasta, a tuż za nim posuw ała się pro­
cesja św ięto jurska w  kierunku rm en- 
ta iz a  Łyczakow skiego. Pogrzeb, który 
w yruszy ł z ul. L istopada o godzinie 13 
szedł p rzez trzy  godziny na cm entarz 
i aoszed ł tu na godzinę 16. P o  drodze 
do pogrzebu, w zględnie pocesji, dołą- 
c z j l i  się nowi liczni uczestm cy. Dodać 
należy, że na cm entarz  zdążały  rów ­
nież inne procesje.

Około godziny 16*30 kondukt pogrze 
bow y znalazł się już w ' całości na 
cm entarzu, procesje panachidalne ro­
zeszły  się aby odpraw iać nabożeń­
s tw a  na grobam i. Odpraw iono 
rówr.ieiż panachidę nad grobem  boiow 
c a  U. O. W . Lubowicza, k tó ry  zastrze­
lony został obok kościoła św . Elżbiety 
po  znanym  zam achu na  listonosza pi© 
mężnego.

Na cm entarzu  pojaw iła się liczniej­

sza grupa ukraińskich naqonałist6w , 
k tó rzy  w  pobliżu grobu Lubow icza po- 
czę fc śp iew ać  pieśni antypaństw ow e. 
W  pew uej chw ili tłum  rzucił się po­
przez groby  aby  dostać się w  K zp o śre  
dnie sąsiedztw o grobu Lubow icza. Sze 
re g  grobów  zniszczono Oddział policji 
zaal irmowciny z jednej s łrony  w y stą ­
pieniami an yoaństw ow em i ukraińskiej 
m łodzieży nacionali-tycznej, z drugiej 
z r ś  skargam i publiczności n a  n iszcze­
nie grobów , rozpoczął akcję, aby  
w strzym ać  napóir tłum u. Z tłum u po­
częto  w znosić w rogie okrzyki pod adre  

i sem  policji. O ddział policji został za ­
a takow any  kam ieniam i, przyuzem  — 
jak się  dow iaduje agencja „"Wschód** 
stw ierdzono, że  także alumni grecko­
katoliccy rzucali kamieniami na  poli­
cję. Z tłum u padło tó w rieź  kilka s irza  
łów  dla w zniecenia zam ;eszania i po­
płochu na cm entarzu. Policja rozpoczę 
ła  energiczna akcje, celem oczyszcze­
nia cm entarza z dem onstrantów . Are­
sztow ano szereg  osób. Na cm entarzu 
znaleziono szereg  przyniesionych 
przez dem onstrantów  kamieni, a także 
łask* gum ow e. O zm roku zapanow ał 
spokój i porządek po burzbw ych pana- 
ołi'dach.

W ilk i pożar pod Rawę Ruskę
P o d  R aw ą R uska w T em astyce w y­

buchł w czoraj w ielki pożar, k tó ry  ob­
jął k ilkanaście gospodarstw  wiejskich. 
P o  dłuższej akcji udało się pożar zł oka 
lizować. -Na m iejsce p rzy b y ły  w ładze 
i okoliczne straże  pożarne. (W schód'

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a, 5 czerw ca. (P a T) P rze- 

' w idyw any przebieg pogody w  dniu 6 
b. m.: w  całym  kraju po przejściów em  
zachm urzeniu ponewrue pogoda słone 
czua, Nieco ciepłej. S łabe w ia try  pół­
nocno-wschodnie.

Temneratura w e  Lw ow ie w  dniu 5 
czerw ca bm w ynosiła : o  godz. 7 ra  
na ciśnienie barom etiryczne 731.81, tem  
p era tu ra + 1 0 2 ,  o  godz.l w  południc 
ciśnienie barcm -ctryczne 731.18, tem ­
peratu ra  + 1 5 .8 , o  godz. 9 w ieczór ci­
śnienie barom etryczn-e 730.95. tem pe­
ra tu ra  +  12.7.

do:

L w ó w ,  u l.  Z i e l o n s  2 2 , t e l . 98

przyjmują zgłoszenia

w p i s ó w
GIMNAZJUM humanistycznego 
SEMINARJUM nauczycielskiego 
6 Kl . SZKOŁY OWSZECHNEJ koedu­

kacyjnej i PRZEDSZKOLA.
Codziennie od godziny 12—1 i 17 18.

w ycieczce bierze udział 37 zakładów  z 
licznych m iast M ałopolski W schodniej, 
nadzór nad  tą  w ycieczką objęło 40 sil 
nauczycielskich, W  W arszaw ie złoża 
uczestnicy w ycieczki na grobie Niezna 
nego Żołnierza w ieniec z herbam i 
trzech! w ojew ództw  południow o- 
wschodnich. P ow ró t w ycieczki 13 b. 
m. w ieczorem . Do W arszaw y  przyja­
dzie w ycieczka 7 b. m. o godz. 6 rano 
na dw orzec głów ny.

— Jubileusz Antoniego Kaczorow­
skiego. W  środę d. 7 bm. odbędzie się 
jubileusz ?5-letni,ej p racy  scenicznej 
ulubieńca publiczności lwow skiej Anto 
niego K aczorow skiego z udziałem  50 
a rty s tó w  w  sali. kina „Stylow ego" 
Szaszkiewi-cza 5. Początek rewji o  S- 
6 i 9-tej w iaz. O degraną zostanie re ­
w ja pt. „25 lat śmiechu" pióra Hem a- 
ra , Jastrzębca, Tuw im a oraz ulubieńca 
L w ow a H. Zb:erzchow sk eg o . Ceny 
m iejsc od  zł. 1 cl,o 2. Bilety do naby­
cia w  kasie  księgarni Sevfarta ul A- 
kadwrw&a.

— Zużycie w ody z centralnego w o­
dociągu. W  niedzielę, dnia +  bm. przy  
.empera turze -najniższej + 9 .0 , a  n a j­
w yższej + 16.4 , p rzy  opadzie 0 m/m 
zużyto 1S217 m3 w ody; dnia 22 b. m 
p rzy  tem p. najniższej '-102. a  najw yż 
s.zej + 17.3 , -przy opadzie 1.1 m/m 
21395 m 3; dnia 23 b. tn. p rzy  temp. 
najniższej + 6 .7 , a  najw yższej -|-11.5, 
p rzy  opadzie 2.2 mim  21622 rn*; dnia 
24 b . m. p rzy  temp. najniższej + 3 .4 , a 
najw yższej + 6 .6 , P-rry opadzie 18.8 
mim  20670 m 3;dnia 25 b. m. przy  tem p. 
najniższej + 3 .2 . a najw yższej + 8 .2 , 
przy  opadzie 10.0 rn/in 17497 mł ; 
dnia 26 -b. m. p rzy  tc:np. najniższej 
+ 6 .5 , a  najw yższej +15 .3  p rzy  opa­
dzie 0.7 m/m 21387 n r'; dnia 27 b. ni. 
p rzy  tem p. najniższej + 8 5 ,  a  najw yż­
szej +16.2, p rzy  opadzie 0 m /m  21970 
m3; s. w  niedzielę, dnia 23 b. m. przy  
temp. najniższej + 7 .8 , a najw yższej 
+ 16.6 , p rzy  opadzie 0 m 'm  zużyto  
18944 m3 woJ;y.

Szofer osaczony przez 
awanturnika ju.

W  nocy z niedzieli na poniedziałek 
do stojącego ze sw ą autodorożka koło 
kościoła św . Anny szofera Edw arda 
Rozumki-ewicza przystąp iło  czterech 
osobników . Zażądał' oni zaw iezienia icih 
na KI .parów . G dy Rozumkiewicz, za ­
trw ożony ich -podejrzanym w yglądem  
w zbraniał się jechać* aw anturn icy  do­
byli -neżów ł rzucili się na niego. P rze  
straszony  szofer począł uciekać w  dół 
ulicy Kazim ierzow skiej a trze j aw an­
turnicy gonhi z a  nim z nożami. Czw ar 
ty  napastnik został p rzy  jego sairtn- 
ch-cdzie i  poprzecinał nożem  opo-uy go 
m ew e kół. D opiero interw encja poli­
cji po łożyła kres te j aw anturze Jeden 
z  napastników  uciekł, trzech areszto­
wano. S ą to : Jakób  Piiichnw skr Anto 
n Dziekan i  W ładysław  Łopuszański,

Śmiertelne zatrucie gazem.
W czoraj rano w  m iesJkar iu adw oka 

ta  d ra  H ausm ana p rzy  ul. K ołłątaja 8 
dom ow nicy zn?leźli w  kuchni ostygłe 
już zw łoki służącej, 35-letniej Doży 
Reimihardt O tru ła  się ona -gazem św*e 
tlnym . Wszedló ratunek okazał się soó 
źniony. Pow ód  zam achu samobójczego 
narazie nieznany.

-o —



Zjazd Zw ią zku  Strzeleckiego
we Lw ow ie.

W czoraj odbył się w e Lw ow ie w sa 
li K asyna garnizonow ego 4U p .p . W al 
ny zjazd delegatów  okTęgu strzeleckie 
go Nr. VI. łącznie z podokręgam i Stani 
sław o w skini i  tarnopolskim .

Zjazd zaszczycili sw ą obecnością 
imieniem w ojew ody lw ow skiego n a ­
czelnik Krrzywoszyński, dow ódca O. K. 
VI. gen. Popow icz, kura to r Gadomski, 
prezes Izby skarbow ej P rlłak , prezes 
poczt i  telegrafów  M oszcro. senator 
Zalew ski, s ta rosta  dr. Klimów, kom en­
dant głów ny Zw iązku strzeleckiego 
płk. Rusin. mir. W yczółkow ski, p rzed­
staw iciele organizacyj pokrew nych i 
in.

Zjazd zagaił d r. W śryrfcki, prezes Za 
rządu Zw. S trzel. Nr. VI.. k tó ry  p rzy ­
w itał .przedstawicieli w ładz pańsfw o- 
w y eh i oT ganizacyj. Itmeniem p. V, oie 
w ody pow itał zebranych n a cze ln ik  _P- 
K rzy ,voSzyński, następnie przem ów ie­
nia powitalne wygłosili gen. Popow icz, 
kurator G adom sk’. sen. Zalewski i po­
seł O strow ski.

N astępnie dokonano w yboru p rezy ­
dium zjazdu d o  k tó rego  w eszli dr. Csa 
Ja. Skiba O strow ski, na sek re ta rzy  ob. 
komp: C zyżew icz i Kapliński z Żół­
kw i.

S praw ozdanie z p rac  Zw. S trzelec­
kiego w  r. ub. złożył dr. W eryński. pod 
kreślając duże zasługi i pomoc jakiej 
doznaw ał Zw. S trzelecki ze strony
w ładz, a w  szczególności ze strony w o 
jew odów  lwow skiego, stan isław ow ­
skiego i tarnopolskiego, oraz dow ódcy 
O. K. VI. gen. Popow icza. M ów ca za­
znaczył, ż e  p raca  na teren ie  Zw. S trze  
leckiego Nr. VI. nie osiągnęłaby takich 
wników. gdyby nie w ybitna pomoc m a  
terjalna G łów nego K om endanta Zw. 
S trzel, pułk. Rusina, Z kolei spraw oz­
daw ca streścił przebieg p rac  poszcze­
gólnych sekcyj Zw. Strzel, jak praca 
rolna, pod kierow nictw em  dii. H erm a­
na. p raca kobiet pod kier. p-. W esołow  
skiei. sp raw y  gospodarcze i w , m 

P o  spraw ozdaniu rozw inęła się oży­
w iona dyskusja, w  k tórej zabierali głos 
przedstaw iciele oddziałów  i pc dodizia 
łów  Zw. Strzel, z terenu D O. K. VI. 
Po dyskusji uchw alono absolutorium  
ustępującem u zarządow i i w ybrano no­
w y  zarząd przez aklamację.

W  skład now ego zarządu w eszli: ja 
ko prezes d r. Jan W eryński. członko­
wie zarządu: dr. Józef Heller, w icepre­
zes. Amon i Budziński sekretarz . Mi­
chał Ł ugow ski skarbnik, w izy ta to r H. 
B łażew ski, w ychow anie obyw atelskie, 
inż. dr. W ład y sław  H erm an — praca 
rolna. dr. M arian W łodzłak — komisja 
fhian sow o-gosp., d r. Jan B ryk  — se­
kcja prasow a, dr. S tan isław a Rolińska 
— praca kobiet.

Kooptowani: dr. W ład . Stepek — 
_  D om y Strzeleckie, prof. Eustachy 
Żyliński — sp raw y  A. O. Z. S.. komisja 
rew izyjna: d r. W łodz. M ozołowski, 
Tadeusz Brzeziński. O. Koppel. zastęp  

cy : inż. H enryk  Broda, dr. Kazimierz 
Jaw orski.

Sąd strzeleck i: przew odniczący
ppłk. Jan  D ąbrow sk'- dr. Jan R ogow ­
ski. Zygmunt Czapliński, dr H enryk 
M ostowski.

P o  dokonaniu w yborów , prezes dr. 
W eryński zapew nił, że bedzie dążyć 
do pogłębienia podjętych p rac  i powie 
kszenia liczebnego stanu w  tut. okrę-

WPISY
ne rok 1933/34

do łtAskiego gim nazjum  z pełnem i 
prawam i Szkół Państw owych Im Adam a 

Mickiewicza

OLGI FIUPPI-2YCHOWICZOWEJ
W E  LW O W IE

odbywać się będą począwszy od 1 czerwca 
1933 roku

przy ul Fryd ry  1 w godzinach od 4 -5 -30  
przy ul. Kopernika * •  w  eodz. od 12—1 '30

gu. W końcu w alny zjazd uchw alił w y ­
stać depesze z w yrazam i czci i hołdu 
do P . P rezyden ta  Rzpiitei. M arszalka 
Piłsudskiego, prem iera Jędrzejew icza. 
gen. Rydza-Śiuigłego. p rezesa  Sław ka, 
p rezesa G łównego Zarządu Zw. S trze­
leckiego Paschalskiego. Po w zniesie­
niu  okrzyku- na cześć M arszalka P ił- 
sudGśigo. i odśpiewaniu I-szei B rygady 
oraz hym nu strzeleckiego, zjazd został 
zam knięty.

W  czasie zjazdu uczestnicy zwiedzili 
w y staw ę prac kobiet Zw. Strzel, oraz 
w zięli udział w  wspólnym ©biedzie.

W mmmartyrologii polskiej
w  X  Pawilonie Cytadeli w arszaw skiej.

Słynny X. Paw ilon C ytadeli w arsza  
wskiej zna’dow at się1 do ostatnich cza 
sów w  opłakanym  stanie i groziło mu 
dalsze zniszczenie. S zereg  śnieżnych 
zim uszkodzi! d ach y r a  w ybuch w 
1923 r. p raw ic całkow icie zniszczy! je­
dną ścianę Paw ilonu. Poza tern poło­
w a pawilonu przerobiona była na mie­
szkania.

Od paru lat z inicjatyw y arch. Tade 
usza Nowakow skiego prow adzone są 
prace nad uchronieniem od zniszczenia 
i odrestaurow aniem  pam iątkow ych 

i miejsc Cytadeli. Do pierw otnego stanu 
doprowadzone są już i dostępne dlla

Uroczystości na Zamku królewskim.
Objecie wiadzy przez Pana Prezydenta na nowe 7-lecie.

W arszaw a, 5 czerw ca. (PAT) W  nie 
dzielę o godz. 12 na Zamku Króle­
wskim odbył się uroczysty  ak t obję­
cia w ładzy  przez P rezyden ta  Rzplitej. 
P rzed  g. 12 p izy b y (y  na dziedziniec 
zam kow y oddziały i delegacie oficer­
skie .pułków garnizonu w arszaw Skiego.
0  godz. 12 przybyli na Zamek P . P re ­
zydent i m arszałkow ie Sejmu i Sena­
tu. powitani p rzy  wejściu główuem 
przez adiutantów  przybocznych P. Pre 
zydenta.

O godz. 12T-5 P  P rezy d en t Rzpiitei, 
w  otoczeniu św ity  i poprzedzany 
przez szefa protokołu udał sic do sali 
rycerskiej, gdzie oczekiwali P P rem jer
1 m arszałkow ie. Osoby, tow arzyszące 
P. P rezydentow i, zatrzym ały  sie u wej

ścia sali. W  czasie, gdy w  sali ry ce r­
skiej odbyw am  się podpisyw anie aktu 
objęcia w ładzy  p rzez P . P rezyden ta  
Rzplitej, oddziały  zgrupow ane na dzie 
dzińcu sp rezen tow ały  broń, orkiestra 
zaczęła grać hymn narodow y, zaś  ba­
teria arty lerii, ustaw iona n a  Bugaju, 
na znak, dany przez oficera łączniko­
wego, oddała 191 strzałów .

Po podpisaniu protokołu P . P re z y ­
dent wnaz z Prcm jcrem , prezesem  N. 
J.K. i geueralicją zeszedł na dziedziniec 
zamkowy. Po odebraniu raportu  od do 
w ódcy zebranych oddziałów , pik, Do- 

; jari-Surówki. P . P rezy d en t przeszedł 
i przed frontem oddziałów , a  następnie, 

stanow szy na specjalnie przygotow a­
nej trybunie, odebrał defiladę.

Lo t Mowy J o r k —Warszawa.
D w aj lotnicy polscy w  B ro o klyn ie  czyn ią  

ostateczne p rzyg o to w a n ia  do s ta rtu .
N ow y Jork, 5 czerw ca. (PAT) B ra ­

cia Bolesław  i Józef A datnow scy z 
Brooklynu planują lot N o w y Jo rk -W ar 
szaw a. P rzygotow ują się do nięgo 4 
lata. Dopiero ostatnio zdołali zgrom a­

dzić do lotu akcesoria od to w arzy ­
stw a Bellanca.

Sam olot typu Bellanca lotników pol­
skich nosić będzie nazw ę „O rzeł Bia- 
ły “. Lot m a się odbyć w  czerw cu,

Zjazd b. członków organizacji
niepo Jlepłościowei młodzieży stryjskiej.

Stryj, 5 czerw ca. W  dniach 2, 3 i 4 
b. m. odbył się w  S try ju  II. zjazd b. 
członków Organizacji niepodległościo­
wej m łodzieży stryjskiej, na k tóry  
p rzyby ło  około dwieście osób z całej 
Polski.

Zjazd zaszczycili m. Tli. sw a obecno 
ścią w ojew oda ■stanisławowski Jag o ­
dziński i dow ódca D. O. K. VI gen. 
Popow icz.

W  piątek w ieczorem  odbyło się po­
w itanie uczestników  zjazdu w  sali Ra 
d y  Pow iatow ej. W  sobotę po nabożeń­
stw ie żafobnem za poległych uczestni 
ków  organizacji niepodleg'lościowrei 
złożono wieniec pod kizyżem  pam iąt­
kowym  na cm entarzu. Po w spólnej fo 
tografji o tw arto  obrady zjazdu, którym  
przew odniczył adw . Jan Ćwikliński, 
pcczein odbył się bankiet. W ieczorem

uczestnicy zjazdu w zięli udział w' 
otw arciu św ietlicy Zw. Strzeleckiego 
i w uroczystej Akademii w  sali Sokoła.

W  niedzielę na dziedzińcu gintn. 
W. nastąpiło  odsłonięcie tablicy ku czci 
poległych członków organizacji niepod 

, legiościowej ś. p. Ign. Zalewskiego, Ru 
ciolta Ldołow icza Br. Lachowskiego, 
Teofila K ostyszyna i Stan. Hojnura. 

i W  południe odbyła się defilada od­
działów Zw. Strzeleckiego' i P rzysp . 
W ojsk., a następnie akadem ja dla młu 
dzieży w  sali „Sokoła“ .

O godz. 3 po południu w  sali I. gim­
nazjum wznowiono obrady Zjazdu, b 

| członków^ organizacji niepodległościo­
wej Po kilkogudzinnych naradach na­
stąpiło zamknięcie zjazdu. (Szczegóło­
w e spraw ozdanie z przebiegu zjazdu 
podamy w najbliższym numerze).

Pclska w  książce ć u  o  ki 
amerykaiisn.e,.

Na półkach księgarskich w  Nowym 
Jorku  okaza ła  sic książka p. t. „Un- 
der T w o Eagles“ (Pod dwoma O rła ­
mi), której autorka p. Helena CoaJe 
G rew  opisuje życie polskiego chłopca 
z W arszaw y  '(?) W asyla Miiniewa. 
K siążka poświecą dużo m iejsca spra­
wom polskim, Octióra trak tow ane są 
chaotycznie i z  w idoczna nieznajom o­
ścią stosunków .

Odkrycie przez obserwa­
torium kra 'owskip nowej 

planety.
O bserw atorium  astronom iczne w  

w  K rakow ie zaobserw ow ało m ałą pla 
netę, odkry tą  przypadkow a w Kwiet­
niu w  Johannesburgu w  drodze foto­
graficznej i oznaczona dotychczas pr0  
wizoryczmie 1933 H. H.

O bserw acji dekom no za pom ocą 
8-mio calow ego rsfrak to ra .

publiczności J a w n e  miejsca straceń, 
w raz z dwiema bramami skazańców  i 
t. zw. szopa skazańców", w  której oczs 
kiw ali oni na wykonanie w'yrolai.

W  X. Pawilonie zostały dotychczas 
jedynie odnowione cele, w których 
swego czasu odsiadyw ali wiezienie 
M arszałek Piłsudski, Okrzeja, dawniej 
T raugutt i szereg innych bohaterów  
w alk o niepodległość.

Obecnie udało sie uzyskać nieznacz­
ne k redy ty , k tóre pozwolą na p rzy ­
śpieszenie tempa prac restauracyjnych 
tak  że p. N owakowski spodziew a się, 
że już na jesieni będą m ogły być ukoi! 
czoue prace całkow itej restauracji i 
przebudow y X. Paw ilonu. Część Paw i 
łonu po w yeksm itow aniu m ieszkańców  
zostanie przebudow ana na Muzeum 
M artyrologii Polskiej. W  dobrej sali 
Muzeum mieścić się będą zbiory sz ty ­
chów"!1 obrazów , fotografii odnoszą­
cych się do historii X. Paw ilonu, zaś w  
górnej — biblioteka, obejmująca w spo­
mnienia, p race historyczne 1 dokumen 
ty w alk  o niepodległość oraz praco­
wnie historyczne.

Akademia poselska 
w Samborze.

W końcu maja z inicjatyw y Rady 
Pow". BBW R. urządzono w  Sam borze 
akadem ię poselska, w  k tórej wzięli; u- 
dział posiew ie: 'Baczyński, Ekiert i dr. 
Seidler. Zainteresow anie akadem ia 
było duże, +o też  sala R ady pow . w y ­
pełniła się Po brzegi. Licznie rep rezen ­
tow ani byli przedstaw iciele w lad? i 
o rganizacyj społecznych. P rzew odni­
czy ł prezes p. Piskozub.

Jako pierw szy .przemawiał po set dr. 
Seidler. W dłuższym , ciekaw ym  w y ­
w odzie p poseł p rzedstaw ił proces 
przebudow y ustrojów  poszezegó.nych 
państw", om ów ił ł  instytucje m arcow ą, 
genezę jej pow stania, w a d y  dzisiejszej 
konstytucji i podał w ytyczne p rac  sej­
mowej komisji konstytucyjnej nad o- 
pracow aiiiem now ego ustroju dla Pań­
stw a.

P oseł Baczyński, k tó ry  przem aw iał 
następnie, zajął się polityką zagranicz­
ną naszego Państw a j poruszył kw e­
st ję mniejszościową. czem wzbudzi! 
duże zainteresow anie zebranych.

Ostatni zabrał głos poseł Ekiert. 
M ówca przedstaw ił sp raw y  gospo­
darcze, dał obraz w ysiłku Rządu i 
Sejmu w' w alce z  konsekwencjam i 
kryzysu, w reszcie z dużą znajomością 
przedm iotu szczegółowej^ zajął Kię u- 
stnw odaw stw em  rokiem, uclrwaW iem 
na ostaturąj sesji sejmowej.

W szystkie referaty" były  rzeczow e, 
Bez dem agog*, treściw ie j g łęhcko 11- 
ięte, podobały się ogólnie i zosta ły  na 
grodzone dłm igoirw ałym i oklaskam i.

P c  uchwaleniu hołdu Panu P rezy- 
i de litowi Mościckiemu i Panu Mar- 
i szalkow i Piłsudskiem u p. przewodni­

czący  zam knął akadem ię.

Pierwsze tranzakcje 
na Targach Wschodnich.
W  ciągu pierw szych dwóch dni 

trw an ia  Targów  W schodnich poczynią 
no szereg  transakcyj w przem yśle drze 
wnytn, a zw łaszcza w  drzew ie buko- 
wem. Ponadto szereg  firm zainteresoio 
się kompletami skrzynkow em u w yra- 
bianemi w  tutejszym  okręgu. Wielkicni 
zainteresow aniem  cieszyły się v yroby 
Inkne (konfekcja) w" pawilonie wló- 
kienniczym, a to  ze względu na lanso­
w ana obecnie m odę sukien lnianych. 
Pew ne transakcje zaznaczyły  sie rów ­
nież w  przem yśle m etalow ym , a w  
szczególności w  dziale rowrerów.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE.
Lekkoatletyczne mistrzostwa 

okręgu lwowskiego.
W  sobotę rozpoczęły się na boisku 

Korpusu Kadetów lekkoatletyczne mi­
strzostw a okr. lw ów . k lasy  A i B. S ta r 
tow ało  76 zaw odników . W yniki u zy ­
skano  słabe.

Bieg 100 ni. 1) Śiiiwak (S. M.) 11.3. 
Bieg 1500 m. 1) S aw aryn  (P) 4.20, 

2) Jasiński (C) 4.22.6.
R zut m łotem : 1) Kamak (S. M)

24.32, 2) Lichtbłau (P) 22.27.
Skok w  dal: l) Niemiec (P) 6.72 

now y rek. okr.), 2) Górski (Cz) 6.6S.5.
400 m.: 1) Rodzynkiew iez (Cz)

54.9.
5000 ni.: 1) S aw aryn  (P ) 16.20, 2) 

Demkowski (P) 17.04.
4 X  100 m.: 1) Pogoń (Niemiec, Łan 

cucki, Adamski, Dubeua) 46.2, 2) Czar 
iii, 3) Sokół M acierz.

Skok o  tyczce: l) Lichtbłau (P) 3.22, 
2) Rzepka (AZS) 3.22.

R zu t kulą: 1) Kaniak (S. M) 13.94, 
2) Luza A*.48, 3) W ójcik (P) *3.20. 

200 m .: 1) Sliw ak (SM) 24.6.
800 m .: 1) R odzynkiew iez (?z)  2:06, 

2) Jasiński (Cz) 2:8), 3) Moska! (P-. 
10 000 in . 1) S aw aryn  (P) 34 54.6.
110 m. przez płotki: 1) Niemiec (P) 

lb.2, 2- Dubeua 16.9.
400 ni. p rzez płotki: 1) Niemiec (P) 

62, 2) C ena (AZS) 67.8.
R zut dyskiem : 1) Kaniak ,SM)

37.94, 2) Jucha (Cz) 34.48.
Skok w  w y ż : 1- Niemiec (P) 173,

2) G órniak (Cz) 169.
Trójskck: 0  Niemiec 13.11, 2) Mor­

ski (SM) 12.81.
4X400: 1) Czarni I 3:46.2, 2) P o ­

goń I.
W  klasyfikacji ogólnej p ierw sze 

miejsce mimo braku sześciu czołow ych 
zaw odników  zajęła Pogoń 85 pkt., 2) 
Czarni 57 pkt„ 3- Sokół M acierz 41 
pkt., 4) AZS 15 pkt., 5) C zuw aj 6 pkt.

Mistrzostwa HI. A. okr. Iw.
W  rozgryw kach o. m istrzostw o kla­

sy  A. okr. lw ów . osiągnięto  w niedzic 
lę następujące w yniki:

Św iteź — Biały Orzeł 2:1 (0:0-. 
B ram ki dla Sw itezi zdobyli TcHczek 
(2) dla B iałego Orła SchJarb.

W  Przem yślu  pokonała P olon ia-- 
Sokół 2:0. B ram ki uzyskali Żebaczyó 
ski i Siuda.

W  Rzeszow ie ResOvia zw yciężyła  
Ognisko z Jarosławia 3:2 (0:2). B ram  
ki dla gospodarzy zd ‘b y li: Fink, Knu 
tel. Kluż, dla Ogniska T yszarsk i.

Stryj. W  zaw odach o m istrz. Id. A 
Pogoń IB pokonała Pogoń stryjską w 
stosunku 3:1.

Tennis.
K raków . W  zaw odach to w a rz y ­

skich Śląski Klub Tennisow y (Mon. 
Ostr.) pokonał Sokół 9:5.

Wyniki ra au podkarpackiego
Lw ów , 5 czerw ca. W  dniach 4 i 5 b. 

m. odbył się  raid podkarpacki, zorga­
nizow any przez M ałopolski Klub Moto 
cyklow y na trasie  Lw ów —Krynica— 
Lw ów , długości około 630 kim. P rzed  
rozpoczęciem  raidu i  po jego ukończe­
niu odbyła się próba szybkości kilo- 
niert-lance, na której najw yższą szyb­
kość 125 klm/godz. uzyskał Fichtel na 
Arielu. W y sta rto w ało  ze L w ow a 5 za ­
wodników. raid ukończyło 3.

P row izoryczne w ynik i raidu są na­
stępujące: 1) prezes Małop. Klubu Mo 
tocyklow ego Sołowij na B. M. W  , 2) 
Fichtel na Arielu. 3) K rasicki na Arielu. 
Droga w  prom ieniu 50 kim. od L w ow a 
faalna.

Belgja — Polska 1 : 0  ( 1 :0 ) .
W arszawa. 5 czerw ca. (PAT). W  nie 

dzielę na boisku Legii odbył sie mecz 
piłkarski P o lska—Belgja. zakończony 
zw ycięstw em  Belgów 1:0 (1:0). Piized 
m eczem  odegrano hym ny narodow e 
obu narodów .

W  pierw szej połow ie gry  p rzew aga 
Polaków , gra Przew ażnie na połowie 
Belgów’. Mimo to d rużyna nasza gra 
bez szczęścia, s trza ły  naszego ataku 
trafia ją  w  poprzeczkę, p rzelatu ją nad 
nią lub w ięzną w  rękach b ram karza. 
P od  koniec p ierw szej połow y jedyną 
bram kę meczu strzelił dla gości Bri- 
cho t. G ra toczy się nadal p rzy  p rzew a 
dze Polaków , n iew yzyskanej cyfrow o 
do końca.

Najlepsi w  naszei drużynie Nawrot, 
D ziw isz i Urban. Sędziow ał Cejnar. 
Publiczności około 8000.

Polska--Belgja 65:50.
W arszaw a. W  dniu w czorajszym  od 

by ło  się na stadionie Legji m iędzypań 
stw ow e spotkanie lekkoatletyczne, j 
zakończone zaslużonem  zw ycięstw em  . 
Polski nad Balgją w  stosunku 65.50. ' 
Zainteflesowanie zawodam i było b a r­
dzo wielkie, to  też na widowni staw i­
ło s'ę ok. 8000 w idzów . W yniki techni 
czne by ły  następujące:

400 m. p rzez płotki: 1) M aszew ski
(P) 5.4, 2) R uss (B- 59.

1500 m.: 1) G eere (B) 4:10.2, Ku­
źmicki (P).

Skok o  ty czce : 1) Schneider iP)
370, 2- Kluk (P) 340.

400 m.: l)B ieniakow ski 512, 2) Priai 
sen (By 52.

Rzut dyskiem : 1) Siedlecki (P) 
43.84, 2) Kozłowski (P) 41.38.

100 m tr. 1- Na es sens (B; 11, 2) 
w ardew ski (P) 11.2.

5000 in.: 1) Kusoeiński 15.15.2, 2) 
M arechall (B) 15.32.

R zut oszczepem : 1) T urczyk  (P) 58 
ni., 2) M ikrut 57.45.

800 m .: 1- M aszewski (P) 2.04.6. 2) 
Kuźmicki (P) 2:06.

Sztafeta 400—300—200—100 m.: 1) 
Belgja 2:02.6, 2) Polska.

Kraków -  Diable Rouge 3:3.
Kraków’. Zaw ody reprezentacji Kra 

kow a z nieoficjalną reprezentacją Bel- 
gji Diable Rouge zakończyły  sie w ynl 
kiem rem isow ym  3:3 (1:3). Belgowie 
z m iejsca ruszyli energicznie d o  ataku 
uzyskując m iażdżącą w prost przew..v5 
gę. W  ciągu czterech  minut zdobyli 
dwie bram ki p rzez Saensa i B richau- 
ta. Zwodma gospodarze dochodzą do 
głosu i zdobyw ają jurzez P azu rka  i>ier 
w szą bram kę. P rzed  p rzerw ą przynosi 
jednak rzu t karny  strzelony  pr.zz Claen 
sa Belgom trzecią bram kę. Po p rzer- 
Wi K raków  dopiero na 6 min. przed 
końcem  zdcbyw a p rzez Pazurka  drugą 
bram kę a w  m inutę później ten sam  
gracz w yrów nuje. Sędziow ał p. Schnei 
der. W idzów  ok. 8000.

Porażka Walasiewiczówny w Pradze.
W a jsć w n s p ie rw s za  w  rzucie k u lą .

Praga. 5 czerw ca. (PAT). Sensacją 
drugiego drnia „G ier M a ją tk o w y c h 1’ 
by ła  porażka W alasiewiczówny. która 
dobiegła do m ety  na 100 m etrach  ra ­
zem z C zeszką Koubkovą. Początkow o 
przyznano  Polce I-sze miejsce, później 
jednak to sprostow ano i przyznano je 
Czeszce Czas obu zaw odniczek w ynu 
sił 12.6 sek.

Now osielski (Polska) w  finale biegu 
na  110 m tr. p rzez płotki zajął 4-te 
miejsce, lecz został zdyskw alifikow any 
za p rzew rócenie 3 płotków . 1-sze 
miejsce zajął G rek M antykas.

W rzucie kula W aisówna (Polska) 
zajęła l-sz e  miejsce 11:42.

P raga . O statni dzień M asarykow ych

gier w  P radze  przyniósł następujące 
wyniki:

800 m.; C arlsen (Norweg) 1.56 8.
200 m.: Fangrudast (Grecja) 21.8.
400 m. przez płotki: M antikas (Gr.) 

55.6.
D ysk: M adaa& z (W ęgry- 47.54.5.
T yczka: Zsuffka (W ) 380.
10.000 m .: Kellen (W ) 32.19,
4 X 4 0 0  m .: Siaviia 3:24.6.
4 X 100 m dla p a ń : Poza konkur­

sem sta rto w a ła  kom binow ana sz ta ­
fet? polsko-czeska w  ktiórej udział 
b ra ły  W alasiew iezórw na i W eissó- 
wna. Sztafeta ta  p rzyszła  p ierw sza do 
m ety w  czasie 522. P ierw sze  miejsce 
w konkurencji zajęła C zechosłow acja 
53.4.

Z  toru M . T . Z .
WYNIKI XIII DNIA WYŚCIGÓW KONNYCH (PONIEDZIAŁEK 5 B. M.)

Gonitw a I. z przeszkodam i (M ilitary. 
Nagr. 1500 zł. Dla 4-letnich i starszych 
koni, Dyst. 4,200 m. S tar. 3. W ygrała 
kl. „Ixora” H. Dobrzańskiego w  5.46“, 
2) „Danina’*, 3) „H ajdam ak”. Tot. 35.

G onitw a II. Nagr. 1000 zł. Dla 4-let­
nich i starszych  ogierów  i klaczy a rab  
skich. D yst. około 1800 m. S tart. 4. W y 
g ra ł „Vali” T. K ostkiew icza w  2‘12” ., 
2) „E l-H asa“, 3) „B ad”. Toi. zw . 47. fr. 
23. 41

G onitw a III. z płotam i. Nag-. 900 zL 
Dla 4 letnich i starszych  koni Półkrwi. 
Dyst. około 2800 m. S tart. 3. W ygra! 
„H oryń” W . Sucheckiego w  3*25”. 2) 
„L isow czyk”, 3) „Kometa*1. Tot. 24.

G onitw a IV. Nagr. 700 zł. Dla 4-let­
nich i starszych  ogierów  i klaczy. D y­
stans około 1800 m. S tart. 5. W y g ra ł 
„Śm iga” Grona oficą. 14 p. uł. w  2 T \  
2) „Chluba Polm oodre", 3) „Lady Ha­
milton”. T ot zw . 15. fr. 14, 24.

G onitw a V. Nagir. 4000 zl im. Feli­

ksa Scazighno. Dla 4-ietnich i s ta r­
szych ogierów  i klaczy. D yst. około 
2000 m. S tart. 6. W ygrał „Figiel” Cz. 
Bronikowskiego w  2*10”, 2) „Cudem - 
Ciidem”. 3) „Irydion”. T ot. zw . 25. 25, 
fr. 19. 36.

Gonitwa VI. z przeszkodam i. Nagr. 
/00 zł. Dla 4-letnich i s tarszych  koni, 
D yst. około 3600 m. S tart. 3. W ygrał 
„Dr. O skar” G rona ofic. 6 p. S trz. kon. 
w  4‘29“, 2) „G ri-G ri”, 3) „ Iz o la n a \ Tot. 
25.

G onitw a VII. Nagr. 700 zł. D la 3-let- 
nich ogierów  i klaczy. D yst. około 1600 
m. Start. 6. W ygra ła  , A zara” Grona 
ofic. 14 p. uł. w  1‘50“. 2) ,X ‘Aiglon“. 3) 
„Liverpool“. Tot. zw . 42, fr. 25, 25.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOW SZKOŁY LUDOWEJ.

Pierwsi kierowcy zagraniczni 
we Lw ow ie.

W  niedzielę w ieczorem  przyjechał' do 
L w ow a dw aj pierw si k ierow cy zag ra ­
niczni, zgłoszeni na w yścig  autom obi­
low y. S ą nimi p. B jónistad  z  Oslo i 
V idengreen z  Finlandii. Objechali oni 
w czoraj trasę , w yraża jąc  się o  mej 
bardzo  pochlebnie.

Lw ów , W  poniedziałek popołudniu 
przyjechała do Lw ow a Pan: Koźmia- 
now a, k tóra  sta rto w ać  będzie w  mię- 
d*ynar. ok rężnym  w yścigu autom obi­
low ym . W  poniedz ałek oczekiw any 
jest p rzy jazd  V eyrona, rów nież Landl 
zawiadom ił już M. K. A. o  w yjeździć 
z  W łoch.

Trenningj na  trasie  w yścigow ej ro z  
poczną się  w  czw artek  rano iak zw y­
kle od gedz. 4—6-ej.

25-lecie Z . K. S. „Hasmonea".
U roczystości jubileuszowe z okazji 

25-Iecia Hasm onei rozpoczęły sie w  
sobotę wieczouem akadem ją w  Żyd. 
Gminie W yzn. W  akadem ii uczestni­
czyli przedstaw iciele w ładz  państw o­
w ych, sam orządow ych, w ojskow ości, 
Żyd. Gm. W yzn. oraz orgam zacyj spor 
tow yeh.

W  niedziele odbyło sie z  okazji jubi 
leuszu na boisku C zarnych szereg spoi 
kań piłkarskich.

W yniki meczów niedzielnych były  
następujące:

CZARNI—HASMONEA 2:1 (2:0).
B iam ki dla C zarnych  zdobyli Dzi­

w isz i Żurkowski. dla Hasm onei Roch- 
man.

MAKKABI—POGOŃ 2:2 (l:0).
Bram ki dla M akkabi zdobyli p raw y 

łącznik i z rzu tu  w olnego środkow y po 
mocnik. Dla Pogoni Motyilewski.

Sędzia p. Meller niepotrzebnie stron 
niczy na korzyść  gości, co  jednak nie 
w iele pom ogło. Pogoń w y stąp iła  bez 
Albańskiego. K uchara i M atiasa.

W  dalszym  ciągu uroczystości ju­
bileuszow ych Hasmonei o d b y ły  s 'e  w  
poniedziałek popołudniu na boisku 
C zernych dw a spotkania piłkarskie. 
P o  odegraniu hym nu rum uńskiego, poi 
skiego i żydow skiego przez orkiestrę 
40 pp. nastąpiła  defilada zaw odników  
w której udział w zię ły  oprócz w szyst 
kich sekoyj sportow ych Jubilata, 'ó w  
uleż drużyny M akkabi, C zarnych, P o ­
goni o raz  zespołów  żydow skich uczest 
m czących w  t. zw. turnieju b łyska­
wicznym . P o  ustąpieniu z boiska za­
w odników  przedstaw iciele organizacyj 
i klubów sportow ych złożyli Jubilato­
wi życzenia oraz stosow ne upominki.

W yniki meczów poniedziałkowych 
b y ły  następujące:

Czarni—M akkabi 1:1 (1:0). Bramkę 
dla C zarnych zdobył Niemiec, dla 
M akkabi po przerw ie Fried. Sędzio­
w ał pr. Szyba.

Pngoń—Hasmonea 8 2 (5:2): Bram­
ki dla Pogoni, zdobyli M atjas I (da­
wniej M otyłewski) 4, Zime.r 2, Łagodny 
i Niechcłoł po jednej. Dia Hasmonei 
H orow itz i G runberg. Sędziow ał kpt. 
Usarz. W idzów  ok. 1000.

Sukces samolotu polskiego 
w Madrycie.

M adryt, 5 czerw ca. (PAT) Na II. 
kongresie lotnictw a sanitarnego, samo 
lot polski „Lublin” w  obsadzie mjr. dr. 
M ichalskiego i kpt. pilota Janickiego, 
zdobył p ierw szą nagrodę, puhar R a­
faela, za spraw ność i najlepsze przy­
stosow anie do celów lotnictw a sar.itai 
nego. D rugą nagrodę w ziął samolot 
francuski.

 o—
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U progi! nowego sezonu
Z b lżający  się now y sezon teatra lny  

staw ia kulturalny S tan isław ów  przed 
koniecznością zastanow ienia sic pc ja ­
kiej drodze winna póiść dalsza, polity­
ka tea tra lna  g r o d u  R ew ery . D otych­
czasow y tea tr  prow adzony przez T -w c 
Moniuszki pow sta ł przed kilku laty 
l>rzcz skom asow anie kilku s to w arzy ­
szeń w  jedne zrzeszenie, k tó re  posta­
wiło sobie za  ce ’ n ie ty k o  utrzym anie 
za w szelka cenę starej placów ki te a ­
tralnej w S tartsiaw ow ie , ate i u trzy­
m yw anie jej na odpowiednim  pozio­
mie. W  tym  celu T -w o zaangażow ało  
w ykw alifikow anego kierow nika i reży  
sera  w  osobie i .  V arbrodla i kilku za ­
w odow ych ak torów , jak pp. W ostrow  
ska, Jerzm anow ska i Sokołow ski. Po ■ 
zatem  dzięki w ysiłkom  kierow nictw a 
udało  sie skom pletow ać zespół am ato­
rów , Który w espół z siiami zawodo- 
w emi stanął naogół na należytym  po­
ziomie. W  tym  kierunku w ybili się 
szczególnie PP. Hudec, Adam, Czaba- 
now ski i Nawrocki, o raz  Sirkow a. Szu 
bertew a R eska. a w  dziale o p tro w y m  
posiadające doskonałe w arunki g łoso­
w e  i aktorskie Poszów na. Nic też 
dziw nego aczk o lw iek  T e a tr  M Mu­
szki n^e by ł teatrem  zaw odow ym , 
miał w  św iecie teatralnym  dobrą na- 
ogół m arkę. W  ubiegłym  se-zonie tea tr  
ten w y staw ił Sułkow skiego. Dziady, 
W esele, Balladynę, a w dziale opero­
w ym  Onieg na, S tarą  Baśń i Jasia i 
Małgosię.

O czyw iście ltiożnaby dyskutow ać, 
czy  te a tr  Moniuszki w yw iązał się z  
zadania i cz.\ kierow nictw o dopisało 
w zupełności Jeżeli się jednak uwzglę 
dni ciężkie \ v , r r  st a a y s ty c z n e  i fi­
nansow e. a przyn.Hi będzie się pamię­
tać, żc  ji-dnak am atorzy  mimo pełnej 
ofiarności w  p racy , że  zaw sze sa ła ­
tw i do opanow au.a w  kierunKU a r ty ­
stycznym  — I r o n  ruie się. że rezulta­
ty  z  ubiegłego r ; ku  b y ły  pomimo 
v szystko  dodatnie.

O ile jesteśmy d rnzc poinform owa­
ni w  tej chwili, w  z\\ ';ązku ze zbliża- j 
jacym  się now ym  sezonem, w yłaniają 
się dw ie knucepc.e teatra lne: jedna,
w ypow iadająca s'ę za pozostaw ieniem  
dotychczasowego sianu rzeczy  przy  
równoczesne™ rozszerzeniu działalno­
ści zespołu na  inne m iasta w  woj. sta- 
nisław ow skicin ' druga zryw ająca z do 
tychczasow ym  system em  tea tru  am a­
torskiego i zm ierzająca do zaangażo­
wania teatru  zaw odow ego.

Z astanów m y się nad drugą jako da­
lej idącą koncepcją. Zrozum iałą jest 
rzeczą, że stw orzenie w  S tanisław o­
wie tea tru  zaw odow ego by łoby  rzeczą 
ze w szech m ó r  pożądaną. Jakież jed­
nak  są  widoki po temu. O tóż mówi się, 
że należałoby oddać tea tr jakiem uś ze 
spotowi aktorskiem u na jego w łasną 
odpow iedzialność finansową, z  tern że 
m usiałby on opłacać sa 'ę  150.70 zł. od 
jednego ^przedstawienia). Taki zespół 
m ógłby dostarczyć  ty lko ZASP, k tó ­
ry  rozporządzą siecią organizacyjną i 
środkam i finatnsiwemi. Ale św ia t te a ­
tralny’- ma już bogate doświadczenie z 
ZASP-cm. Żadna im preza teatralna 
ZASPU nie udała się Ale na to mówi 
się, że co  to  Stanisławów ' obchodzi.: 
T ow arzystw o  Moniuszk; nie będzie od 
pow iadać za nie. Tak nie jest, bo To­
w arzy stw o  będzie odpow iadać przed 
opiifią teatralną, jeżeli podobna konceip 
eje okaże się w  rezultacie gorsza a ir -  
żeli te a tr  napoły  zawodowy' i napoły 
am atorski. A znając lokalne w arunki, 
można ."góry suponow ać, żc tea tr  w 
ręku przygodnego zespołu zaw odow e­
go., k tórego każdy członek m usiałby 
mieć minimum egzystencji, albo w  rę ­
ku ZASPU nie dociągnąłby do kw ar­
tału. A oo potem...? W racanie do 
pierw szej konccjpqji, k tórej realizacja 
natrafiłaby  na duże trudności, gdyż w 
m iędzyczasie zraziliby sic do tea tru  
am atorzy :

i Zdaje się nam  zatem , że najlepiej 
by łoby  pozostać pr.zy dotychczasow ej 
organizacji teatru , k tó ry  przy  odpo- 

I wiednim w ysiłku  organizacyjno' -  fi- 
i nansow ym  m ożnaby uzupełnić silami 

zaw odow ym i. Z takiego zespołu inoż- 
naby  bowiem  uczynić objeżdżający 
tea tr  w ojew ódzki, k tó ry b y  grał dwa 
ra z y  w  tygodniu w  Stanisławowie, a

P r /e ć  kilku dniami odbyło się w al­
ne zebran ie  Związku Legionistów, 
którem u przew odniczył p. inż. Mikuła. 
O brady  zagaił do tychczasow y prezes 
Związku mgr. K otlarczyk, poczem  na­
stąpiło spraw ozdanie  zarządu z dzia­
łalności i spraw ozdanie komisji rew i­
zyjnej i K asy Samopomocowej.

Jak  w ynika  z  dorocznego spraw o­
zdania, Zw iązek przejaw iał w ciągu 
roku  naogół żyw ą działalność, u trzy ­
mując kontak t ze Związkiem S trze le ­
ckim, Federacją  i b iorąc udział w  oko- 
I czri' ocfcfwyich uroczystościach. W al­
ne zebranie udzieliło zarządow i abso­
lutorium . Dalej przystąpiono do w y­
borów  now ego zarządu, k tó ry  ukon­
sty tuow ał się jak następuje: p rezes 
migr. Kotlarczuk, w iceprezes Ziemba, 
sek re ta rz  Kud, skarbnik Semiuk j iako . 
c z ło n k o w i pp. Remin, Dyuko, Szu- 
draw y, Voe!pel, Jam ka. Michuła, Se- ; 
rafiński o raz  Kowal. Do komisji rew t- l

Podaw aliśm y w  sw oim  czasie, i e  
w ystaw a obrazów  m alary  i rzeźb iarzy  
stanisław ow skich, k tóra  by ła  o tw arta  
w  salach Miejskiej Kasy Oszczędności, 
m iała b y ć  przeniesiona do. K ołom yj! 
Tym czasem  w  ostatniej chwiLi stani­
sław ow scy  m alarze w ysunęli żądania, 
k tó rym  w  żaden sposób nie m ożna 
b y ło  zadośćuczynić, w obec czego i 
koncepcja urządzenia w y s ta w y  w  Ko­
łomyj]: siłą rzeczy  upadła. .Artyści ma­
larze zażądali ni mniej n i więcej tyllko 
gw arancji finansowej, że obrazy  ich, 
rzeźb y  zw rócone im zostaną w  niena­
ruszonym  stanie.

B yłoby  w szystko  w  porządku, gdy-

W  niedziele dnia 4. bm. rozpoczęły 
sę w Stanisław ow ie o b rad y  w alnego 
zj.ązdu praw ników  i ekonomistów kole 
jow ych, w  którym  w zięło udział oko­
ło ?50 delegatów . Jest to  ósm y z ko- 

j lei zjazd pracow ników  kolejowych, 
k tó ry  odbyw a się co roku w  jednem z 
m iast, będącem  siedzibą dyrekcji kole 
jow ej. Zjazd rozpoczął się u reczystem  
nabożeństw em  w kościele 0 0 .  Jezui­
tów . poczem  o godz. I ł  w sali ZKP. 
p rzy  ill.' O rm iańskiej odbył , sie uro­
czysto  o tw arc ie  zjazdu, w któreni po­
za uczestnikam i w zięli udział delegaci 
w ładz fninisteria.lnycli ,i dyrekcji ko­
lejowej, .przedstawicieli m iejscowych 
w ładz. W ieczorem  teg o ż  dnia odbył 
się w  sali ZKP. raut, w y d an y  przez 
Zarząd G łów ny Zv. ązku. W  ponie­
działek uczestnicy zjazdu zwicdz.il; o- 

. kcniczne uzdrow iska górskie a przede-

teatralnego.
pozostałych kalka dni objeżdżał Koło­
m yję, S n a ty n , T łum acz, S tryj, T y- 
śmienicę, H crodenkę i t. p. Co pr,zy- 
tem głównie p rzy  tej koncepcji m ożna­
by  starać  się o  pom oc w  Funduszu 
Kultury, k tó ry  niejednokrotnie daw ał 
pieniądze na im prezy o w iele mni.ej 
realne, aniżeli wojewódzki tea tr cbjaz- 

1 dow y. Nad tern należałoby pom yśleć.

zyjaej -wes-zli pp.: Hendler, Czucze. 
w icz, Skałuba, Bochenek. Sobolew ­
ski, do sądu honorow ego pp.: Knoblich, 
M aykcw ski, K u jbda, Jasielski, W i­
śniew ski i do Kacy Sam opom ocowej 
pp.: S zpow sk:, Luchi, Kułakowski.
Małytnomka.

Niezależnie o d  tego  z ram ienia woj­
ską w szedł do zarządu  mjr. Graff. 

j P o  W yborach rozw inęła  ..się żyw a 
dyskusja, w  k tórej z  zarzu tam i pod a- 

i d resem  dotychczasow ego zarządu  w y­
stąpił dr. K arczew ski, apelując do 
w ładz  zw iązkow ych, ab y  bardziej o - 
żyw iły  sw oją działalność. W  dyskusji 
zabierali pozetem  głos pp. Kondradt, 
Dynko, Graff i M aykcw ski.

O brady zakończone zostały  uchw a­
leniem depesz hołdow niczych cło P . 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej, M ar­
szałka Piłsudskiego, prezesa Sław ka, 
o raz  odśpiewaniem P ierw szej B ryga­
dy.

b y  nie fakt że w y staw a  artystów  - 
plastyków , k tó ra  dała irfi pow ażny, 
jak na  stan isław ow skie stosunki, do­
chód, została  zorganizow ana dzięki 
bezin teresow nym  w ysiłkom  osób, k tó ­
re  sam e p rzez się dają pełne gw aran­
cje, że  w y s taw a  w  Kołornyji nie ty l­
ko  nie przyniosłaby  żadnego uszczerb­
ku dziełem  sztuki, ale i pow iększyła­
by  fundusze tw órców .

D latego dziw ić się natęży  panom  ar* 
fystom  -  m alarzem , że pow odzenie w 
Stan isław ow ie przesłon iło  im w zrok 
na pew ne subtelności, nad którem j do 
porządku dziennego przechodzić nie 

I wolno.

w szystkiem  Jarem eze, Jam nę. Kamień 
Dobosza, o raz  w odospady P ru tu  i 
Zenki. Szczegółow e spraw ozdanie za­
mieścimy.

K R O N I K A .
REPERTUAR KIN:

BELLONA: Tutankamen Faraon Egiptu. 
OLIMRJA: „W ieczny wróg".
R A J: .3enpH iir“.

URANJA: „CongorJIIa".
WARtśZAWA: „Jego Ekscelencja

Subiekt11.
 o—

Artyści lw ow scy w  Stanisław ow ie.
Na dzień 8 b. m. zjeżdżą do  naszego 
m iasta Z espół a rty s tó w  o p ery  i operet | 
ki lw o w sk ie ! k tó ry  .w ystaw i n a  scenie 1

tea tru  im. Moniuszki 3-aktow ą operet­
kę L ehara  „Skow ronek1*.

Walne Zebranie Związku Zaw. Prac. 
Bankowych w ybrało  now y w ydział na 
rok  bieżący z p. J. Fuohsów ną jako 
Prezesem  na czele.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków K. R. W. Ogniska Stanisła­
w ów  odbędzie się dnia 14 b. m. (śro­
da) o g. 17 w  sali koszar konduktor- 
skich.

Literat ukraiński Bohdan Lepki w  
Stanisławowie. B aw iący  w  S tan isła­
w ow ie na gościnnych w ystępach  lw ów  
ski te a tr  ukraińsk i Tobilew icza w y s ta ­
w i m. in. na prem ierze po ra z  p ierw szy  
sztukę ,J M u ry n “ pióra w ybitnego li­
te ra ta  u kr, B ohdana Lepkiego. iW zwia 
zku z tern p rzy b y ł do Stanisław ow a 
au tor sztuki, k tórego m iejscow e spo­
łeczeństw o ow acyjn ie  w itało, a zespół 
teatra lny  oddał mu hołd, należny wiel 
kierrru pisarzow i.

P-zewOdnik po Huculszczyźnie. Na­
kładem  Gł. Księg. W ojskowo] w  W ar­
szaw ie ukazał się na rynku księgar­
skim „Krótki P rzew odnik  Huculszczy- 
z ry “ . obejm ujący 150 s tron druku i ma 
pe ty ch  terenów . P rzew odnik  ten za­
w iera  najistotniejsze dane o podziale 
terenu, budow ie geologicznej szlakach 
letnich o raz  podejściach i zjazdach nar 
ciarskics i stanow i doborow e uzupeł­
nienie dotychczasow ych w ydaw nictw  
o bluculs/czyźnie.

Odczyt posłanki 
Bałabandwny.

W e środę dnia 7 czerw ca h r. posłan 
ka BBW R. łBałabanówna w ygłosi w  
Związku P racy  O byw atelskiej Kobiet 
odczy t ina tem at „Sytuacja  gospodar­
cza Polski na tle stosunków  ogólno­
św iatow ych11.

Z  sćli sadowej.
Skazanie młodocianego propagatora

U O  W . P rzed  sędzią grodzkim  dr. Po­
piciem toczyła  się rozp raw a karna z 
oskarżenia prokuratury  przeciw  19- 
letuiemu W asylow i Źupańskieinu z 
Przystupa, pow . N adw orna. O skarże­
nie zarzuca mu- że jako gospodarz 
czytelni „P rośw ita11 w  rodzinnej w io ­
sce propagow ał żałobę po Biłasie d 
D anyłyszynlc, .proklamowaną p rzez U. 
O. W . G dy jednak w szelkie zam ierze- 
r.ość Żupan siei ego do w ołynięcia na lud 
ność w ic ki, by  żałobę p rzestrzegała , 
nic daw ały  w yniku pozytyw nego, por 
wa-ny łiasłam : U. O. W . chłopak na­
m alow ał na kartce  papieru  odezw ę, 
naw ołującą ludność do bezw zględnego 
przestrzegania proklam ow anej żałoby 
pod groźbą podpalenia w ioski i w y ­
m ordow ania jej m ieszkańców  przez U. 
O. W . O dezw ę tę  w y w ;esił w  nocy na 
30 kw ietnia br. na cerkw i w  P rzysłu- 
pie. Na rozpraw ie Żupański przyznał 
się do zarzucanych mu czynów . Na 
pedstaw ie przew odu, sędzia w ydał wy 
rok , skazujący •''skarżonego na karę 
więzienia bezw zględnego przez 10 irie 
sięcy. O skarżenie w nosił prok. dr, 
Poiło.

Tak długo Pukał, aż wypukał. Stani
sław R-oszij w padł na n iezw ykły  spo­
sób lekkiego „zarabiania11. O t o  zwie­
dzał on różne mieszkania ,,na pukane- 
go“ , podając się ra z  za bezrobotnego, 
k tó ry  prosa o  w sparcie, innym  razem  
•ża agenta  losow ego i t . p. P rz y  tej 
sposobności k rad ł w  niem iłosierny spo 
sób, W końcu przy  jednym  „skoki:11 
u jęto  go  i osadzono za kratkam i. Obe­
cnie stan ą ł p rzed  sądem , k tó ry  sk az ił 
go  na karę w ięzienia przez 6 m iesięcy. 
W yrok  by ł tak  o s try , penie w aż k a rta  
karna Roszija w ykazała , ż e  b y ł o** ju t 
15 iraizy karany .

— ■ o  —

Ze zjazdu prawników kolejowych
w  Stanisławowie.

1 walnego zebrania
Zw ią zk u  Legionistów.

Perypetie w ystaw y obrazów
w  Kołom yji.
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Czar angielskich ogrodów
królewskich.

Corocznie w  czasie tradycyjnego 
św ięta G ardcnpany , K ró lew sk ie  ogro­
dy  pałacu B uckingham  w  Londynie 
o tw ierają  sw e bram y na parę  godzin 
dia dziesięciu ty sięcy  gości króla An­
glii. O grody te — to przedm iot specjal­
nego zam iłow ania królow ej, dum a dw ó
ru. a a rcydzie ło  całego sztabu nadw or 
uych ogrodników , którzy w  pielęgna­
cji kw iatów  i roślin w idzą nietylko 
swói obow iązek, ale poprostu  cci 
życia.

Obecnie ogrody zam kow e w zboga­
ciły się o Ui/wą osobliw ość: w span ia­
ły ihododendron o  pniu w ysokim  na 
7 im  bów , liczący lat 80, a  koroną 
sw ą ozdobioną setkam i purpurow ych 
kw iatów , przypom inający gigantycz­
ny bukiet. U kaz ten, w yhodow any 
ptzez pew nego ogrodnika z Kent, znaj­
dow ał się na w ystaw ie  kw iatów  w  
Chelsea i zw ró c ;ł uw agę królowej, 
która kazała  sprow adzić gu do swiego 
zaniku w raz  z m nóstw em  inych krze­
wów nagrodzonych na w ystaw ie, 
a będących chlubą królew skich ogrod­
ników.

Ogród w  Chelsea pyszni się najpię- 
kniejszemi w  całej Anglii okazami 
kw iatów  o najrozm aitszych barw ach  
i woniach, w  rozlicznych odm ianach. 
Spotyka się tam  setki gatunków  uszla­
chetnionych tulipanów7, azalij, irysów', 
orchidei. Upragnionemu pi zez hodow ­
ców  czarnem u tulipanów'.! ustąpił p ierw  
szego miejsca m atow o zielony, o ra j  
inne — o  barw ie lieljotropu. ciem no- 
fjoletowe i pstro  nakrapianę. z liśćmi 
spiczastem i lub okrągkm i.

Młodzi farm erzy  z D artingtonhall, 
najstarszego m iasteczka w  Southde- 
von, przenieśli sw e przecudne alpejskie 
ogrody na kilka dni do Londynu 
W  skalnych rozpadlinach kw itnie tam  
pośród m chów górskich gencjana i sza­
rotka. fjołek i pierw iosnek alpejski.

oraz uszlachetnione w ilcze łyko, k tóre 
tu jest nieznane i bardzo diogie. 
W  sąsiedztw ie roztacza sw e c za ry  ja­
pońska czereśnia, nasuw ająca myśli
0 uroczym  kraju gejsz. Obok wonieją 
lilje, groszki, z ło te  laki. goździki. K ró­
lem arebidei jest Lyonel dc Rothschild, 
najw iększy ogrodnik -  am ator Anglii, 
k tó ry  znajduje itylko jednego konku- 
le m a  w  baronie Brunonie Schroderze. 
Ten w ystąpi! obecnie z now ą kolekcją 
am arylisów , k tóre w zbudziły  sensacje 
w  Kolach fachowców'. Lord Ridell, 
rów nież znauy hodow ca kw iatów , w y ­
stąp ił z bardziej p rak tycznym  poka­
zem, w yhodow ał bow iem  sałatę i m ar­
chew niebyw ałej w ielkości i dobroci.

Anglicy są miłośnikami kwiatów'. Co 
-drugi obyw atel Anglji posiada ogród
1 cnlubi się w łasnoręcznie w yhodow a- 
nemi roślinami. W  tym  -roku słoneczna 
w iosna przysp ieszy ła  okres kwitnienia 
róż o  kilka tygodni. Nowe ich odmia­
ny, nazw ane imieniem lorda Londsda­
le j księżniczki M ałgorzaty, naf- 
rrnodszej córki księżnej Yorku, wynu­
dziły  podziw  królew skiej pary  n a  w y ­
staw ie w  Chelsea. Król okazał s-e 
nietylko miłośnikiem kw iatów , ale i 
znaw cą ogrodnictw a.

/iw a taryfa pocztowa,
telegraficzna i telefoniczna.

Z dniem I czerwca b  r. w eszła w  ż y ­
cic nowa taryfa pocztowa, telegraficzna i 
telefoniczna, która zawiera szereg zmian 
wr kierunku czy  to obniżki, czy  też wpro­
wadzenia szeregu nowości i udogodnień 
dla .publiczności, przedewszystkiem v  kie­
runku udostępnienia w'aruników korzystania 
z urządzeń i usług telegrafu i telefonu.

W dziale pocztowym: 1) Wprowadzono 
nową staw kę taryfowa dla Ustów ponad 20 
do 100 gramów która wynosi dla listów' 
miejscowy cli 20 groszy, dla listów' zamiej­
scow ych 45 groszy.

2) Dodatkom nadzwyczajnym do czaso­
pism udzielono 60 prc. (zamiast 40 prc.) 
zniżki taryfowej opłaty za druk odpowie­
dniej wagi.

3) Zniżkę 50 prc. od druków przyznaną 
czasopismom w ysyłanym  bezpośrednio 
przez w ydaw ców  w obrocie zagranicznym, 
rozszerzono na cały  szereg kraów.

4) Opłaty od paczek zw ykłych zniżono 
odpowiednio do strefy i  wagi przeciętnie 
20 pre.

5) W prowadzono zniżkę opłat za dorę­
czenie kwot przekazowych o 5 lub 10 gro­
szy  dla przekazów do 750 złotych

6) Również zniżano opłatę za doręczenie 
paczek przeciętnie o  20 prc.

7) w reszcie zniżono dzienne składowe 
za paczki z 35 na 20 gr„ a dla listów war­
tościow ych z 20 na 10 gr.

W dziale telegraficznym 1 telefonicznym: 
W ażniejsze zniżki są następujące: 1) Opła­
ta za telegramy pilne, miejscowe z 15 gr. 
aa 10 gr. za w yraz, 2) opłaca za telegramy 
pilne zamiejscowe z 45 gr. na 30 gr. za 
wyraz, 3) opłata za nadawanie telegramów

Z  Centralnego Biura Filmowego.
Centralne Biuro Film owe przy M ini 

sterslw ie S p ra w  W cw n. dopuściło do 
w yśw ietlan ia  w  P o lsce  m. in. następu 
jace now e filmy:

..Figlarz P ups“ w ytw órni Unw ersal 
P ic tu res Corporation, A m eryka {dla 
m łodzieży dozwolony). „Radość na 
w odzie" w y tw ó rn i P roducers D istribu 
ting A m eryka {dla m lodz. dozw .), ,fi

Program radiowy.
Wtorek 6 czerwca.

Lwów (381). Godz. 11‘40j Codzienny 
Przeglą Prasy Polskiej. 11*50: Kom. M e­
teorologiczny lił. Wojsk. St. Meteorłogicz.
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w  W arszawie. hejnał 
z W ieży Mariackiej w Krakowie. Odczy­
tanie programu na dzień bież. 12'10: Mu­
zyka z płyt gramof. 13'20: Komunikat 
Państw'. Ii>styt. Meteor. 13*25 —  1510: 
Przerwa. 15*10: Kom. Państw. Instytutu 
Eksportowego. 15*15: Komunikat gospo­
darczy. 15*25: Lwow ski Kącik L. O. P. P, 
15*30: Kom. Państw'. Urz. W ych FJz.
i Państw. Zw. Sport. 15*35: Muzyka z płyt, 
Giełda Lwow ska i „Silva Rerum" 16: „Stu­
dium na W ydziale Akademii Weterynarii", 
wygi. dr. Stanisław Legeżyński (z cyklu 
odczytów  radiowych dla abiturientów). 
16*15: Muzyka z płyt gramof. 16*25: Trans, 
z W arszawy. Odczyt dla nauczycieli (z cy ­
klu org. pnzez Min. W. R. i O. P.). 16*40: 
Trans, z  W arszawy. ,.0  fotografii gór­
skiej" w ygi. dr. Antoni W ieczorek. 17: 
Trans, z  W arszawy. Koncert muzyki 
szwedzkiej, poprzedzony przemów,leniem. 
W ykonaw cy: orkiestra P. R. ood dvr. Jó­
zefa Ozimińskiego. Oiga Olgina (sopran' i 
Ludwik Urstein (akomp.). 17*55: Odczyta­
nie programu na dzień następny. 18— 13*15: 
łrans. z W arszaw y. ..Przed sezonem że ­
glarskim na morzu" w ygł. gen. Mariusz 
Zaruski, prez. Pol. Zw. Zcgl. 13*15—19. 
Koncert solistów  ze Lwc wa. W przerwie 
koncertu: Chwilka I jw .  Dyrekcji Kolejo­
wej. 19: „Liśty i programy" w  opr. dyr. 
progr. p. J. S. Petry. 19*15: Rozmaitości. 
!9‘30: Trans, z W arszawy. Felieton mu­
zyczny 19*45: Trans, z W arszawy. Pra- 
sów y Dziennik R ad iow y 20: Trans, z 
Warszawy'. „O operze „Chopin" Orefi 
cc‘go*‘, mówić będzie p. Franciszek B rze­
ziński. 20*10: Trans, z  W arszawy z Teatru j 
Wielkiego. Opera Orefice „Ghopin- . 
W przerwie I-ej wiadomości sportowe ? 
dodatek do Pras. Dziennika Radjcjwego.

W przerwie lt -e j : Kwadrans literacki. No­
wela lotnicza Janusza Meissnera p. t.: 
..Załoga". 22*50—22*55: Przerwa. 22*55:
Komunikaty'. 23—24. Muzyka taneozna.

Środa, 7 czerwca.
Lwów. (381). Godz. 1J‘40: Codzienny

Przegląd P rasy Polskiej. 11*50: Kom,

Meteor. Gł Wojsk.. St. Meteor. Jfa ko­
munikacji lotniczej. 11*57: Sygnał czasu
z Obserwatorium Astronomicz. w  W arsza­
w ie, hejnał z W ieży Mariackiej w  Krako­
wie. Odczytanie programu na azien bieżą­
cy. 12*10: M uzyka z p łyt gramof. 13*20: 
Kom. Państw, Instyt. Meteor. 13*25—15*10: 
Przerwa. 15*10: Kom, Państw. Instytutu 
Eksportowego. 15*15: Komunikat gospodar­
czy . 15*25: Przegląd komunikacyjny. 15*30: 
Audycja harcerska w  zwńązkn z  M iędzy­
narodowym zlotem skautów w  Godolo. 
16*45: Opowiadanie dla dzieci „Szczęsna 
i gwoździki* w lg  J. Kokaina - Walewskiej 
w  opr. cioci Ady. 16—16*40: Trans, z  War­
szawy ze stadionu w  Łazienkach M iędzy­
narodowych Zawodów konnych. 1.6*40—17: 
Trans, z  Krakowa. Odczyt. 17— 17*15: 
„Studjum w  w yższej szkole dla handlu 
zagranicznego*1 w vgł. prot. dr. Augusf 
Zierhcfter (z cyklu odczytów  radiow ych 
dla, abiturientów). 17*15—17*40: P ły ty  i 
kwadrans akc.ii Radjo - Dzieciom. 17*40: 
Trans, z W arszawy. „W arstwy pracujące 
w  roli spożywców" w ygi. dr. H. Koło­
dziejski. 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Trans, z W arszawy. 
Muzyka lekka i taneczna (ewentualnie 
transmisja z zaw odów  hippicznych). 18*40: 
Repertuar teatrów' lwowskich i „Silva R e­
rum*'. 18*45: Feljeton F„. Ossertdowsklego 
„Serca gorejące". ,9 : „Jan Stanisławski i 
Leon W yczółkowski" wygt. p. Stanisław  
Machnicwioz. 19*15: Rozmaitości. 19*30:
Trans, z W arszaw y. Felieton literacki. 
„Bałzac, patron w spółczesne' powieści spo 
łecznej" w ygł. dr. Tadeusz B oy - Żeleński. 
19*45: Prasow y Dziennik Radiowy. 20: 
„Podróż po W arszawie". 21: Wiadomości 
sportowe. 21*05: Dod, do Pras. Dziennika 
Radjowego. 21*10: Trans, z W arszawy. R e­
cital fortepianowy Very Broch. 22: „Na
widnokręgu". 2215: Lekkie piosenki w
wyk. p. Etigenji Łasowskiei. art. op. 22*30: 
Muzyka z płyt gramol. 22'40: (W arszawa). 
Odczyt w  języku angielskim p- t : „Stosur- 
kl gospodarcze angielsko - polskie" wygł- 
p. Stanley Philipsom 22*40: (Lwów). Audy­
cja literacka: „Lepianka w  czystem  po-lu", 
przypowieść Stefana Grabińskiego — od­
czyta dr. Leopold Kielanowiski. (Lwów— 
Kraków). 2-2*55: Komunikaty. 23—24: Tr. 
z Budapesztu: Muzyka taneczna.

godzin życia" w y tw . Foy-Film  A m ery 
ka (dozw. dla w ładz.), „O rlątko" w y ­
tw órni p śśo . P a ry ż  (dla mł-odz. dozw .) 
..Króloiwa szybkości" w y tw . M etro 
G oldwyn M ayer A m eryka (dla mlodz-. 
dozw.), „Ludzie p tak i"  w y tw . M etro 
Goldwyni M ayer A m eryka (dla m łodz. 
dozw.). „P rzygoda szofera" w y tw . Me 
tro  Goldiwyn M ayer (dla młodz. dozw., 
„C udow ny ap ara t"  w y tw . M etro Goki 
w y n  M ayer A m eryka (dla m lodz. do­
zw olony). „Uśmieoh szczęścia" w y tw . 
M etro  G oldw yn M eyer A m eryka (dla 
m łodzieży w zbroniony). „Fatalna tak ­
sówka*- w y tw . M etro G oldw yn M ayer 
A m e-yka /(dla m łodz. w zbroniony), 
„U kry ty  w r6g" w y tw . M Lem ejda 
W arszaw a  (dla m łodz dozw .) i „Adju 
fan t ]eKo W ysokości" w y tw . A. G. Film 
P ra g a  C zechosłow acja (dla m łodzieży 
W zbroniony).

Hezaljans syna Wilhelma 
pruskiego.

Berlin, 5 czerw ca. (RAT) W  Bonn 
■odbyła się 3 bm. cerentctiia ś’ubu cy ­
wilnego i kościelnego, .starszego syna 
b. kronprinica, księcia W ilhelm a p ru ­
skiego ,z parną D orotą Sahiiati. Książę 
W ilhelm liohenzdłjeni w ystąp ił w 
mundurze staiMfoelmowca. Kompanja ho, 
norow a Stahlbelrrru tw o rzy ła  szpąjer.

G łów ny zarząd  b. domu kró lew skie­
go w  P rusach  ogłosił komunikat, 
s tw ierdza jący  i e  ks. \V7heIm zrzekł s!e 
w szelkich pravz, w ynikających z p ier- 

i , n a  w y p ad ek  w ejścia  w  
związki, sprzeczne ze statutem  dw o 
ru.

——o------

przez telefon z 50 gr na 30 g r . 4) oplata 
za doręczenie odtelefowanego telegramu z 
50 gr. u a 30 gr., 5) przedpłata na koszt 
doręczenia telegramu przez posłańca w-za­
miejscowym okręgu doręczeń z  S zł. na 5 
zł., 6) opkjty za zainstalowanie aparatu te­
lefonicznego: za aparat ścienny z  20 zł. 
na 10 zł., za aparat biurkowy z  20 zł. na 
15 zł., 7) opłaty za wymianę zainstalowa­
nego aparatu, przełączenia iinij abonamer. 
towybh na inny numer, przepisanie abona 
inenti. lub t. p. od 25 prc. do 50 prc. znizki. 
S) opłaty za konserwację linii telefonicznej, 
pdza obrębem strefy 1-ej za każde 100 m. 
linji. przekraczającej 5 km. z 15 gr. na 10 
gr. miesięcznie. 9) przy wznowieniu.abona­
mentu telefonicznego nic pobiera się jak 
poprzednio, abonamentu za ca ły  czas 
przerwy, lecz tylko za i  miesiąc.

Z nowojel należy wyszczególnić: 1) abo 
nament aparatów telegraficznych, t. zw. 
dalekopisów, do nadawania j odbierania 
telegramów, wprost z urzędu i do urzędu 
telegraficznego oraz do wzajemnej kore- 
spondrnicji telegraficznej abonentów' m ię­
dzy sobą. 2) 'wydzierżawienie o:,obom pry 
watnym stałych ołączeń telegraficznych do 
wym iany telegramów' łv  ruchu miejsco­
w ym  i międzymiastowym: 3) specjalne te­
legramy z życzeniami^' XLT, ea opłatą pu 
5 gr. od wyrazu; 4) rozm owy międzymia­
stowe, zamawiane ma określona zgóry .go -  
azme, za opłatą jak za rozmowy pilne;
5) możność przywoływania do rozmowni­
ej osób, nic abonujących telefonu, p'zez  
abonentów', zamieszkałych poza obrębem 
strefy I-cj tej samej sieci telefonicznej, za 
opłatą po 25 gr. za rozmowę plus opłata 
za posłańca; 6) rozmowy międzymiastowa, 
abonowane na zgóry określona godzinę w 
porze dziennej, za podwójną opłatą nor­
malną w  godzinach 10-15 . za pojedynczą 
opłatą normalną w  godz. 8— 10 ! 15—-21 i 
z.i pół opłaty normalnej w  godz. 21—8.

Nadto dla nowournchomionej, miejscowej 
sieci automatycznej okręgi' Gdyni, w skład 
której wchodzą m iejscow ości: Gdyni. Oksy 
wie, Cliylorja i Orłowo Morskie, wprowa­
dza omawiana taryfa system  licznikowy  
opłat telefoniczni cli, >party na zasadzie, 
że poza niewielką stawką stałą (8 zł. m ie­
sięcznie). reszta opłaty abonamentowej 
jest proporcjonalna do ilości rozmów, ja­
kie abonent przeprowadzi w  ciągu miesią­
ca. Opłata za rozmowę w  obrębie całego  
okręgu Gdyni wynosi tylko 8 gr., co jest 
bardzo nie wiele, jeśli się zw aży, że za 
tę cenę abonent może mówić na odległość 
dc i4 kim. (z Orłowa do Oksywia).

Dla zachęcenia nowych abonentów vp ro  
w adziło Ministerstwo w Gdyni, w  drodze 
wyjątku, na okres 4 miesdęcj zupełne 
zniesienie opłat wstępnych 1 instalacyjnych.

W ten sposób nowozglaszający się abo­
nent może otrzym ać telefon zupełnie bez­
płatnie i następnie korzystać z niego za 
' i ła tą  tylko 12 zl 80 gr. miesięcznie, o ile 
ilość rozmów jego nie przekroczy 60-ciu.

Taryf? jest do nabycia w  Administracji 
Dziennika Urzędowego Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów, W arszawa, plac Napoleona 
8/Ił. m 1, wr cenie 1 zł.

I R Ó Ż N E

MEBLE
„SILESIA1

S V *  N 4 R A TY  ■‘W *
sprzedaje KAŻOEMn
bez poręczyciela 588

Lwów, Brajercwska 3.

FUTRA
przechowuje najstaranniej specjalny magazyn 
Jiłodnia, pełrd gwarancja. — Magazyn- 
Pracownia Futer Karola Schiirera, s e n a ­
torska 11 a, telefon 69-56. 1U0

UNIEWAŻNIAM
zgubiony indeks Wydziału rolni czo-laso- 
w ego Politechniki lwowskiej na nazwisko 
Aleksander Dzieduszyckt. 1212

W alne Zgrom adzenie
członków podpisanej Spółdzielni odbędzie się dnia 18 czerwca 1933 r. 
o godz. 5>teJ popołudniu w sali Banku Kredytowego z następującym

porządkiem dziennym:
1) Zagadnie i wybór przewodniczącego  

Walnego Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie Dyrekcji za rok obrachun­

kow y 1932 i udzielenie absoiu‘orjum
4) Wybór trzech członków  Rady Nadzorczej 

w miejsce ustępujących.
5) Wnioski i interpelacje.

godzinie 6 tej

2) Odczytanie protokułu z ostatniego Wa! 
nego Zgromadzenia.

W razie braku kompletu Waln* Zgromadzenie odbędzie s ię  o  
popołudniu z tym samym porządkiem dziennym i w tym samym lokalu.

Bank Kredytowy Spółdzielczy zarej. z ogr. odp. w Rudniku nad Sanem 
11,7 Rada Nadzorcza: Leopold Koszałka, prezes.

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadlufc. Z drukarni „Słowa Polskiego*'. L w ów  ul. Zlmorow|c-a 15.


